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TMoBóloTw Bie Łosich Na 
(Dalszy ciąg.) 
Nau kù 

Art..59... Nauka , wszystkich, instrumentów:"i 
Przedmiotów, z których Instytut, Muzyczny wy- 
aje patenta, jest'w ogóle sześcioletnia. 

Jeżeli jednak szczególniejsza zdolność, praco- 
Witość. lub inne względy. , na to pozwolą, «wolno 
ędzie Zarządowi skrócić czas nauki, a. ucznia 
zatrudnić. w „oddziale, dopełniającym zbiorowe je- 
80 'wiądomości i usposobienie, naukowe, albo też 
uwolnić i 
Jeżeli. taki uczeń. był stypendystą protektorskim; 
lub;rządowym,. właściciel stypendyum, ma o prawo 
przeznaczyć. w jego miejsce innego, ucznia. >i 

Art. 60. Ponieważ oprócz przedmiotów « bto- 
rowych, które razem dla, .wszystkich «dadzą : się 
wykładać, jak solfedżia; nauka śpiewu chórówego, 
ćwiczenia w wykonywaniu, muzyki zbiorowej, xet 
ligja, „języki, harmonja; kompozycja, instrumenta- 
cya, historya) i estetyka muzyki, oraz „inne! do 
kategoryi tej nalężącę, „będą jeszcze wykładane 
w. istytucie, „muzycznym. przedmioty , pojadyneze; 
wymagające zajmowania się nauczyciela, każdym 


straumentąch „1 .śpiewu solennego, —przeto w .przyj- 
mowaniu uczniów, należy zachować ścisły wzgląd 
ną liczbę, nauczycieli i! liczbę „godzin: 'wymienio- 
nych w art. 04. lòrg Deej 2 
"Art, 61.. Każdy uczeń,przyjmowany będzie-na 
jeden przedmiot główny, pojedynczo. wykładany, 
i ną przedmioty zbiorowe. | silon 
Wyjątek. z, tej ogólnej, zasady stanowi śpiew, 
przy „wykładzie którego konieczną jest nauka gry 
na fortepianie.. ZSP „dlrys 
Zarząd instytutu stanowi o usposobieniu „ucz- 
nia do słuchania przedmiotów muzyki zbiorówo 
wykładanych: 
Art. 62. Gdyby przed upływem sześcioletnie- 
go okresu, W którym uczniowi służy prawo na- 
uki, tenżć ukończył korzystnie kurs swój główny, 


bna, jakiemi są: nauka_gry.nain=. 


- KRONIK 


czy, jako główny, pobierać w nim naukę do koń- 
ca okresu sześcioletniego, a nawet kontynuować 
w. okresie następnym. 


Art. 68. Uczniowie przyjmowani będą do tej 
klassy nauk, do której okażą. się przysposobieni, 
o czem Zarząd decyduje. 

Uwaga. Uczniowie uczący. się na instrumen- 
tach, obowiązani są wszyscy pobierać naukę czy- 
tania nót głosem, pod. nauczycielem z klassy sol- 
fedżiów i ten tylko, kto udowodni, że czyta nó- 
ty prima vista, może być przez zarząd: od tej 
nauki uwolnionym. 
 /Art.,64. Liczba godzin wykładanego przed- 
miotu i liczba nauczycieli przeznaczają się jak 
następuje: > 
A Religia., „Dwie godziny w tygodniu dla uczniów 


; > JS | wyznania, xzymsko-katolickiego, + po jednej dla 
go zupełnie po, złożeniu. -egzaminu. y y 5% POJ 


każdej płci. „Nauczyciel jeden. 

Ńpiew. : Nauka w ogóle i co najdłużej sześcio- 
letnia; ze; względu jednak na różny wiek, różne 
usposobienia 1 różny stan głosu uczniów przyj- 
mowanych,, liczba. lat nauki. śpiewu stósowną być 
musi do osób pojedynczych, 0.czem Zarżąd wspól- 
nie, z „właściwem nauczycielem śpiewu zawyroku- 
je: Nauczycieli trzech, (dających: po sześć lekeyi 
dwugodzinnych tygodniowo, 

Nauka, fortepianu. , Dla śpiewaków kurs trzy= 
lętni; w tygodniu lekcyi godzin dwafiaście i nau: 
czyciel jeden. 

Dla: kształcących: się na fortepianistów, godzin 
„dwadzieścia cztery tygodniowo. Nauczycieli dwóch, 
dających po sześć lekeyi dwugodzinnych i klassy 
dwie, wyższe i niższe. o 

Uwaga. -Lekcye fortepianu odbywać się będą 
dla: każdej płci oddzielnie. Zarząd . będzie” miał 
| na względzie taki rozkład godzin i rozdział uczę- 
szczających mczniów*i uczennice, by ilę „możności 
wszyscy równo 'z:'nauki korzystać mogli. Zastrze: 
żenie to odnosi: się do wszelkich nauk przez ucz- 
niów. obojej: płei: pobieranych. 
© Skrzypea: « Klass' dwie, lekcyj w tygodniu dwu- 
godzinnych dwanaście i dwóch nauczycieli każdy 
po sześć lekcyi. 

Altówka. Liekcyi dwugodzinnych w tygodniu 
cztery i jedeń nauczyciel. 1 

Violoncella, Auekcyi dwugodzinnych sześć na 


Drugie Półrocze 1859 roku. 


ME 


72. 


Na prowincyi w Królestwie 
z pocztą. rocznie rs. 12 (złp. 
80); kwartal. rs. 3. (złp. 20), 
W Cesarstwie taż sama opła- 
ta co-na prowincyi w Króle- 
stwie, z dodaniem rs, 4 rocznie 
lub 1 kwartalnie za koperty. 


RANICZNYCH. 


Dziś rano stopni ciepła 7, wczoraj w poł.ciep: 13. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali* 6. 


Kontrabas. Liczba godzin w tygodniu cztery 
jeden nauczyciel. 3 

Następujących instrümentów: flet; obój, klarynet, 
i fagot, waltornia naturalna i wentyłowa, trąba. 
naturalńa i wentylowa, trombo» naturalny i wen- 
tylowy "na wszystkie trzy rodzaje, bombardom 
r ofikleida, dla' każdego” lekcyi' dwugodzinych 
w tygodniu trzy i po-jednym nauczycielu, czyli 
wszystkich nauczycieli siędmiu. 

W razie niemożności wynalezienia osobnych 
nauczycieli dla każdego z wymienionych tu im- 
strumentów, Dyrektor może powierzyć wykład na 
względzie podobieństwo i' różnicę. 

Organy. Lekcyi w tygodniu dwugodzinnych 
sześć i jedem nauczyciel, który zarazem obowiąt 
zany będzie oswajać uczni z konserwacyą i stro- 
jęniem instrumentu, 

Nauka harmonii i kontrapusktu: / Lekcyi w ty: 
godniu dwugodzinnych sześć i jeden nauczyciel. 
» Nauka: wyższej kompozycyt i instrumentacyt. Tie- 
kcyi w tygodniu dwugodzinnych sześć i jeden 
nauczyciel. 

Języki: Polski, Rossyjski i Włoski, każden po 
godzin eztety — to<jest, po dwie -dla każdej płci 
i po: jednym nauczycielu. 

Uwaga. Nauka każdego języka rozdzielona bę- 
dżie na dwa oddziały: wyższy i niższy. 

- sHistorja “i Kstetyka muzyczna, * godzin dwie 
wtygodniu: dla uczniów kończących kursa. Na- 
uczyciel jeden. 

h (Dokończenie nastąpi.) 


Tomik drugi  Rozmattości Naukowych i. Literackich 
wyszedł już ;z drukn. /Tomik trzeci wkrótce. się pokaże, 
Prenumerować można na wszystkich stacydch pocztowych 
we wszystkich księgarniach w Warszawie ina prowincyiż 
u mnie. Róg Bielańskiej i Tłomackiego. 
Michat Gliszczyński, 


ń 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 


M OWY JL DDA, 

„Tanger 6 w ześnia. , Otóż nowe zawikłania po+ 
między Hiszpanami i państwem Marokańskiem. 
Zpowodu sporów granicznych, Maurowie, jak 
Już donieśliśmy, napadli na Hiszpanów z Ceuta 


wolno mu będzie obrać inny przedmiot pojedyn- ARZÓA i jeden nauczyciel. i zabili im kilku ludzi, a między temi oficera któ” 
Z ss scooby LŚ ML OSD OOP ZWZ Z INNE NNNNZ DE ZZNEENNE — 


DRUGA PODRÓŻ NIEWIASTY 
NA OKOŁO ŚWIATA. 
(Dalszy ciąg Patrz Nr. Kr. 65). 


—— 


Posłałam jednego z moich ludzi do dworu kró- 
lowej, Z prośbą o posłuchanie; wkrótce otrzyma- 
łam zaproszenie, Z którego pośpieszyłam korzy- 
stać, Królowa pzyjęła mnie bardzo uprzejmie przed- 
stawiła mi córkę swą, obie nie były ani inaczej 
ani lepiej ubrane jak ich służące, Orszak królo- 
wej złożony , Z młodych kobiet i dziewcząt, nie 
odstępował jej ani na chwilę; dwie panny niosły 
insygnia królewskie, którymi są: para wypukłych 
metalowych tałerzyków i berło; ta która niosła ta- 
lerzyki uwiązane na tasiemkach u szyi, uderzała 
ednym o drugi. 
zielone na trzy izby i ku- 
chnię. Pierwsza izba była salą posłuchalną; stał 
w niej stół i kilka stołków, ściany były nagie. Re- 
Śszta izb służyła za mieszkanie dla rodziny kró- 
lewskiej i po części dla świty; trudno sobie wy- 
stawić jaki tam zastałam nieład i jakie brudy. 

Królowa przez cały dzień nie nie robi; tylko 


"Wnętrze „pałacu* pod 


tka taśmy, na których mężczyzni zawieszają no- 
że swoje. 

Królowa miała własnie udać się łodzią do s4- 
siedniego królestwa Baru, dokąd była zaproszoną 
na uroczystość jakąś. Ponieważ mi było po drodze, 
pojechałam przeto znią razem. Królowa miała z 
sobą przynajmniej pięć razy liczniejszy orszak, 
jakby była miała każda europejska monarchini. 
Było tam przeszło pięćdziesiąt dziewcząt i kobiet 
wraz z mężami, które wszystkie tniały zaszczyt 
przedstawiać damy dworu, pokojowe i t. p. By- 
ły one po większej części tak obdarte i brudne 
że bałam się otrzeć o które z nich, aby mi nie zo- 
stawiła jakiej nieprzyjemnej pamiątki. Przytem ogól- 
nem niechlujstwie, śmieszną mi się wydawała nie- 
zmierna staranność, z jaką wycierali i płukali ku- 
bek, z którego piła królowa. 


W Batu pańówała inna królowa, Posłałam mojego 
przewodnika naprzód, wraz z posłannikiem naszej 
królowej, dla oznajmienia mnie. Przewodnik mój 
powrócił z lektyką, w której mnie zaniesiono do 
pałacu, będącego także tylko bambusową chatą, 
tu przyjął mnie minister królestwa i przedstawił 
władczyni, Sala posłuchalna mogła mieć 25 me- 
trów dłagości i przeszło 12 metrów szerokości. 
było w niej ciemno i duszno. W głębi sali sie- 
„działa ośmnastoletnia królowa, w otwartej niby 
to loży, obok niej stała stara otyła dozorczyni i 
przewiewała ją ogromnym wachlarzem. Królowa 


była jeszcze niezamężna, twarz jej była przyje* 
mna ale nie ładna. 

Przybyłam była właśnie na wielką uroczystość 
piłowania zębów królowej, mającą się odbyć na- 
zajutrz. Zaproszono na nią wszystkich sąsiednich 
książąt i Rajasów. 


27-go Kwietnia wystrzelono z moździerzy na 
znak rozpoczęcia uroczystości. Udałam się do 

ałacu, i zastałam go otoczonego narodem. Sala 
tak była przepełniona, że zaledwie się do niej 
dostałam. Wskazano mi miejsce w pierwszym 
rzędzie, pomiędzy wszystkimi królami, ksiażęta- 
mi i księżniezkami. Liczba. panujących, książąt i 
innych dygnitarzy w Celebie, jest prawdziwie ba- 
jeczna, wszyscy żyją na wielką skale, 


Skoro weszła królowa, przyniesiono stary Z u- 
żytyymaterac, położono ja na nim, następnie przy- 
szedł stary kapłan z kubkiem wody i różnemi 
narzędziami i ogromnym pilnikiem upiłował jej 
jeden ząb po drugim. Po skończonej operacyi 
kapłan odmawiał przez długi czas modlitwy, a 
nareszcie podano herbatę i ciasta. 


28-go Kwietnia pozostałam w Buru. Wsie ty. 
tejsze niezmiernie brudne, błotniste i zarzucone 
plugastwem wszelkiego rodzaju. Tuż przy chacie 
w której mieszkałam, kilkudziesięciu | 


ą - hasni 
rozłożyło się w głębokich kałużach, awołów 


z których 


remu odcięli głowę a ciało odesłali do Ceuty. 
Z tej strony cała prowincya Angerra, tylko na 3 
mile fran. odległa od Tangeru, 4 która się bar- 
barzyństwem największem odznacza, stanęła 

bronią nazywają. Tymczasem pełno 
szpański w Marokko, urzędowni 
uwiadomił, że wręczył rząd 
ultimatum, na które w 10ćdn 
powinien odebrać odpowiedz 
skutecznem tego czasu, zosta 


st 


1ając 


(Jour. de Deb.) 
Tanger 7 września. Kuryer przybywający z La- 
rache przywiósł wiadomość o śmierci cesarza 
Abder Racamana.- W. skutku tego konsułowie o- 
becni w Tangerze odbyli radę, poczem p: Read 
konsul angielski odjechał do Tetuanu, aby przy- 
prowadzić Khaliba (Ministra spraw zagranicznych) 
nlbo żeby uzyskać. zamianowanie energiezniejsze: 
go gubernatora niżeli+dotychczasowy. Jakoż syn 
paszy. Beu- Abu, jedyny, który jeszcze zdoła ja- 


kowym postrachem natchnąć Maurów, został: na 


radzie mianowany: i, spodziewać się należy, że 
wkrótce obejmie urząd gubernatora w Tangerze. 
Konsulowie użyli wszelkich środków ostrożności, 
w. nocy z,5 na 6 i następnej z 6 na 7 września, 
Najlejpiej strzeżony «był -konsulat /Sardyński, 
Oprócz tego, działa od strony lądu na miasto 
zwrócono. "Te środki ostrożności może były zbyt 


daleko posunięte, bo: przeraziły miasto, ćo można 


było tem łetwiej przewidzieć, gdyż w czasie nie- 
obecności pełnomocników angielskiego i francuz- 
kiego, którzy dowiedziawszy się 0 śmierci cesa- 
rza marokańskiego, udali się do Khatiba do Te- 
tuanu, najmniejsza okoliczność © przy  obecnem 
wzburzeniu umysłów bardzo ważne mogła mieć 
następstwa, $ 

Dnia 7 b. m. z rana przeszło 200 osób opu- 
ściło miasto, a pomiędzy niemi uważano całą ro- 
dzinę dragomanafrancuzkiego. W kilka godzin 
później rodzina, konsula” portugalskiego wsiadła 
na okręt, a dalej pełnomocnik hiszpański. Z. te- 
go wywiązał się; nader przykry rozruch; 'albo« 
wiem kilku fanatyków nie chciało. pozwolić peł- 
nomocnikom ; wsiąść na' okręty i potrzeba było 
wdania się korpusu konsularnego, ażeby intrygom 
koniec położyć. Pełnomocnicy wsiedli na okręt, 
a w tem padły dwa strzały, na szczęście źle 
mierzone, ale skierowane nó łódź w której od- 
pływał Dawid Kuskusu tłómacz hiszpański. Głó- 
wnym' przywódzcą tych zatargów był fanatyk 
marokański Abdallah. Ostatnie wiadomości z głę- 
bi kraju'są dosyć pomyślne. Drogą morską do- 
wiedziano się dziś, _że-Sidi Mohamed na czele 
86,000. wojska. wszedł „do; Raba, i. że kilką miast 
oświadczyło. : poddaństwo "nowemu / monarsze. 
Pełnomocnik Hiszpański przesłał swemu rządo- 
wi wiadomość urzędową o śmierci cesarza, żę- 
dając nowych instriikcyi, której z niecierpliwością 
oczekują z Madrytu, gdyż ultimatum z dniem 13 
b.'m., się kończy. | Vicehrabia Castillon pełno- 
mochik francuzki po 12 dniowej, niebytności po- 


wyglądały tylko ich rogi. Wszędzie tu widzia- 
łam mnóstwo bawołów, a nigdzie , nie ma ani 
mleka ani masła, ponieważ samic nie doją, Wszyst- 
kich mieszkańców  Celeby można uważać jako 
zarówno ubogich i bogatych, ponieważ żadnej w 
tym względzie nie widać różnicy. Bogactwo ich 
składa się z kiku złotych błyskotek, z jedwa- 
nych koszulek, dzid i nożów, Lecz wszystko. to 
widać tylko podczas wielkich uroczystości. 

29:go Kwietnia po południu wyruszyłam wdal- 
szą drogę, a 30-go kwietnia stanęłam w Pare- 
Pare o 30 mil. Wieś ta leży w prześlicznej za- 
toce, otoczona cienistemi lasami. 


Rozdział XII, 


Z Pare-Pare wyjechałam dnia l-go maja kon. 
no do Batu- Masapaja (12 mil) gdzie się znajduje 
wiejski do króla  Sideringu, który mieszka. na 
przemian w tej willi i w rzeczywistej rezydencyi 
swej w. 7ełe-Adje blisko jeziora Tempe. Droga 
przechodziła przez cudnie piękną okolicę, 

Pomimo, że król Sidenringski jest jednym z 
najważniejszych w Cełebie, mieszkanie jego jest 
równie nędzne jak mieszkanie każdego najuboż- 
szego Rajasa. ] 
cych przed / pałacem na łące i przypatrujacych 
się bezczynnie zachodzącemu słońcu. Po krótkiej 
zmowie © podróżach moich, zaprowadzono mnie 
do izby przeznaczonej dla mnię na nocleg i przy; 


a pod 
pełnomocnik >| 


o wW 
e M. | 
bez: |. 


ie swych SE i 


Zastałam króla i królową siedzą-| 


2 


ogł oszony. Sk 


st. wiszą 


jdłuż 


a w ostatnich. latach zbu- 


A. gipu. Y A, 


Wiedeń 18 września. Chcąc oznaczyć obecne u. 
sposobienie umysłowe tutejszych mieszkańców, 
w, krótkich słowach nie można inaczej powiedzieć 
jak że oczekują przyszłości z zaufaniem. Wiedzą 
że wewnątrz i zewnątrz musi się cóś wielkiego, 
pełnego znaczenia spełnić i że niedługo wypa- 
dnie czekać rezultatów przyrzeczeń cesarza i ną- 
tężonej czynnośći w ministerstwach. Już ta oko- 
liczność, że eesarz corocznie z całą rodziną ce- 
sarską o tej porze opuszczający Laxemburg i u- 
dający się do Ischl, prześlicznie w Alpach niższej 
Austryi położonego gdzie pierwsze jesienne 
przepędzał miesiące, w tym roku nie wydala się 
z okolic Wiednia, i tylko do Śchonbrunn się 
przenosi, aby być jak najbliżej stolicy, 
raźnie pokazuje, że ważne są chwile wymagające 
całkowitej działalności cesarza. I nie może być 
inaczej. Sardynia i Włochy środkowe uzbrajają 
się, papiezki generał Kalbermatten także nie na 
próżno przybył do Wiednia; książe Metternich 
tak spiesznie odjechał; to wszystko są wiele znai 
czące skażówki, z któremi się łączy potrzeba na- 
dania mądrej i stałej podstawy wszelkim doko- 
nywającym się zmianom w urządzeniu państwa, 
aby zaspokoić ze wszech ` stron odzywające się 
głosy. Ale nie tylko cesarska rodzina podróży 
do Ischl zaniechała, nawet tego roku zwykłe je- 
sienne wielkie manewra wojskowe mają być 
w brew zwyczajowi odwołane. Prawda że walki 
pozorne po krwawych rzeczywistych spotkaniach 
z. nieprzyjacielem, są zbytecznemi. 

Pomiędzy oczekiwanemi z utęsknieniem, 4 


że prawo 0 budownictwie, po którem spodzie- 
waje się. ulgi, 'a: w skutku zniżenia, cen najmu 
Menas ir | (Brest, Zig.) > v 

„Wiedeń, 19 września.  Decyzyą z dnia 17 bs m. 
ministerstwo „skarbu odwołało 'nowe w podatki sna 
wino i mięso, tyle uciążliwe dła konsumcyi pry- 
watnej, Nowy ambassador dworu austryackiego 
w. Rżymia,baron„Bach dziś rano: na miejsce swego 
urzędówanią odjechał.” Minister spraw: wewnętrze 
nych wydał polecenie do wszystkich naczelników 
prowincyi, ażeby. rapportą 0 mającem się zapro- 
wadzić dziś prawie gminnem jak. najśpiesżniej, a 
jeśli być może jeszcze w miesiącu październiku 
nadesłali. A 
niesiono 
maleńkich kawałeczków mięsa, dwóch rybek wiel- 
kości palca iszyi, głowy. i końców, skrzydeł „sta- 
rej kury, Po wieczerzy, odwiedził mnie król i o= 
biecał mi, że jak przybędę z powrotem, „urządzi, 
polowanie na sarny. 

2-go maja rano, ujechaliśmy konno tylko, ,9 mil 
przez pola , ryżowe, przenocowaliśmy u brzegu 
pięknego jeziora. pod daszkiem. z liści, a nazajutrz 
ujechaliśmy; 30s mil do. jezior, które tworzy.rzeka 
Walta. Grunta, otaczające jeziora, należą po czę- 
ści do królestwa, Sideuringskiego ido kilku poz 
mniejszych państw. . Widać z tąd.góry. Bonni, o 
15 mil.odległe. ; Przeprawiwszy się łódkami przez 
Jezioro, pojechalismy: jeszcze 2 mile. konno do 
Lagusi siedziby., królowej, położonej, u brzegu 
rzeki Tjenrana. Gdym. wyszła ; z łodzi, otoczyli 
mnie wszyscy mieszkańcy, którzy byli wyszli na 
moje spotkanie, a który poraz. pierwszy oglądali 
j Kuropejkę, 


Królowa „przyjęła. mnie. „z; ogromną ; wysta- | 


wą: Wynudziwszy się. tu cały dzień, nie wi- 
dziawszy. nic, ciekawego, ponieważ. nie było nie 
do widzenia, wyruszyłam z powrotem. do. króla 
Sideuringskiego, którego powitałam 5=90 mają... 

Nazajutrz odbyło się owe zapowiedziane polo- 
wanie na sarny. Pojechaliśmy „konno na prześli- 
czna, łąkę otoczoną lasami, Wypuszczono sarny, 
które Japano: psami, i ubijano dzidami;, Psy „nieli-, 
tośgiwie darły, nieszęzęśliwe. te. zwierzęta, Była 


wą wielkich. statków parowych, 
AW KAJ Grę t-Weśtarn A 
a który przepły= | 


dość wy- | 


wkrótce mającemi się ogłosić prawami, jest „tako 


| między Austryą i Francyą, ile między 


l Nord korespońdencyę 


mi wieczerzę, składającą się z dwóch |to okrutn 


spakajn. W tej chwili dowiądujemy się. że Sidiypiw 
i je; Ą 


zy okólnikowej gabinetu austryackie* 
iadujemy się, że pod 6 b. m. hr. Rech- 
| "wszystkich ajentów austryackich, przy 
dworach niemieckich; tako tem sa” 
mon także do barona K 


gani- 
zacyi sejmowej, których potrzeba; z wszystkich 


się względem tego co jest 
się, szczerze wprowadzeniem 
co się przy naradach jako po- 
|żyteczne wykaże. Ale tego celu nie można osię- 
gna protekcyą dążności nie' pojmującej jasno za- 
miarów i celu, a z doła póczynającej. Wszystko 
co tu i ówdzie mówiono 6 ubliżającej fotmie i 
ostrych słowach tej depeszy jest bezza sadnem, 
owszem. ułożoną jest w sposób najgodniejsży i 
z największem umiarkowaniem. * " (Sehl: Ztg.) 
— Teraz już można z pewnością powiedzieć, 
że wszystkie wiadomości o powtórnym zjeździe 
dwóch 'cesarzów były beżzasadne. Cesarz aŭ- 
stryacki udał się do Schónbrunn, a ztamtąd 0- 
koło połowy przyszłego miesiąca znówu do Wie- 
dnia powróci na mieszkanie. Teraz odbywają się 
bardzo często konferencye ministrów, przy któ- 
rych + cesarz bywa obecnym, a jak słychać * roz 
porządzenia dotyczące zmiany praw mają w kró+ 
tkich "przerwach po sobie następować, Wczoraj 
cesarz dawał posłuchanie namiestnikowi Tryestu, 
p. Butger.=""0" iA sum APE ZEG 
“Wiedeń 20 września; Za najwyższym rozkazem 
stan oblężenia Wenecyi urzędownie zniesiony zo- 
staje, i tylko "w razach wywołujących zaburzenia 
spokojności publicznej ma być wyjątkowo Zasto- 
sowane 'skrócóne postęfjiowanie sądowe karne. 
kk abo nik zaraża ia 
Korrespondent "wiedeński Boćrs, Halle zape! 
wnia, że zjazd króla belgijskiego z cesarzem 
Francuzów nie tyle! ma' na” cela pośredniczćnie 
tą” ostatnią 
i Anglią. Król belgijski widzi w” ewenttiałnej 
wojnie między mocarstwami zachodniemi, niebez- 
pieczeństwo dla Belgii, i dla tego postanowił 
przyczynić się do ich zgody w przedmiocie kye: 
styi włoskiej, gdyby rzecz chodziła o utworże- 
nie królestwa Ktruryi dla' hrabiego Flandtyi, jak 
zdaje się projektować Anglia: (Schłe. "Zig y 
r ornej RE E AE A o y rT CAE 
Paryż. 11września. Znajdajemy iw dzienniku 
z Paryża może dobrze zaa 


) a zabawka; nie chciałabym po raz dru- 
gi być jej świadkiem. 

Po polowaniu, wszyscy myśliwi, których było 
kilkudziesięciu; zgromadzili się; w około nas,i 
jwraz ż przepysznemi swemi końmi utworzyli 


| byli tak piękne gruppy, że byłabym wstej chwi- 


li wiele dała za to, gdybym umiała rysować. 
Rozłożono ogień. i upieczońo trzy piękne sarny, 
ale tak niesmacznie, że niepódabna mi było jeść 
sczernionego, na pół jeszcze surowego mięsa. Ta- 
ka tu jest żywność króla, który, jak mi sam opo- 
wiadał, przegrał 'w zeszłym roku 8000 rupii 
przy walkach kogutów,” « rok' przedtem wygrał 
był 10,000 'rupii przy tej samej zabawie. ma 
T-gó. maja pożegnałan uprzejmego . króla, a 
13-g0 maja powróciłam do Makassar gdzie po- 
zostałam dö'20-go. Przed odjazdem odwiedzałam 
Jeszcze rezydencyą sułtana w Goa, odległą tylko 
0.4 mile od Makassar. " h T Er i 
Królestwo Goa składa się ¿z resztek królestwą 
akassarskiego , niegdyś  najzamożniejszego w, 
Celebie ; posiadało doskonała , :mią,„ „znaczną. 
liczbę łodzi wojennych, 1 panowało ną „wszy- 
| stkiemi prawie okolicznemi; wyspami, Akan 
Sułtan „Goa mieszka» w daleko piękniejszym, 

| domu jak: p królowa. w: Sideuring. i, Pare -.Pare.. 
Wewnątwz. jednakże; zastałam taka: sam, nieład jaki 
iwszędziad sid ! k 


i 


|| o20-go.imajaiopuścilami, Makassar cna parowcu 


-x 


wiądomioną,. a przynajmiej. bardzo. stanowczo 
jrzemawiającą o przyszłości, jakiej rząd francuz- 


i życzy, a nawet jaką przygotowuje, prawie | 


dla Włochów. Ten korrespondent najprzód oświad- 
cza, że przyłączenie trzech księstw tudzież Lega- 
cyi do Sardynii, jest niepodobnem; że, restaura- 
cya dawnych książąt jest. także zupełnie niepodo- 

ną, i-że wszystko. musi się skończyć nową tran- 
zakcyą, którą korrespondent „Norda wskazuje sta- 
nowczo: Utworzone zostanie królestwo środkowej 
Italii, złożone. z Toskanii i Legacyi, a Parma i 
Modena zostaną może przyłączone do Sardynii. 

Nie będzie bez pożytku porównać z tą korre- 
spondencyą to, co dziś opowiadają dzienniki 0 
przyjęciu deputacyi modeńskiej przez cesarza Na- 
paleng Ta deputacya przyjęta przez cesarza w 

aint Sauveur, wyniosła ztamtąd według -dzien- 

ników „włoskich, zapewnienie, „że. żadna « obca 
siła nie przywróci ich, usuniętego księcia, co też 
pod. wielu względami jest już niepodobnem w tym 
kraju; że, chociaż . pewne. trudności 'sprzeciwiają 
się, jeszcze, zupełnemu spełnieniu życzeń mid- 
szkańców, Modeny, protekcya. Francyi nigdy ich 
nie zawiedzie, € i e E) 

Donoszą, z Grecyi że za; przykładem. innych 
aństw będzie. w Atenach: wystawa. rolnicza. ca- 
ej, Grecyi. „Na „koszt: wystawy gmachu na po- 
mieszczenie tej budowy. przeznaczonego « użyto 
30,000. fr. ze składek. i -30,000.z funduszów skar- 
bowych. Gmach ten wzniesiony. tymczasowo, po 
dwóch; miesiącach rozebrany. będzie. Korrespon- 
dent, francuzki; gani. niepotrzebny : wydatek na 
tę. budowę. Oprócz produktów rolniczych umie- 
Szczone w nim będą dzieła sztuki, 'a-tó'na re- 
amacye; dziennikarzy i artystów. 

Nie tylko u nas ale w całej Europie od, poło- 
wy; września nastały deszcze 1 zimna. | Burze na 
morzu zrządziły mnóstwo szkód;, zewsząd dð- 
chodzą wiadomości. o. rozbiciu, statków nadbrze- 
żnych i większych okrętów. „Zdaje się że z po- 
wodu tak przykrej, pory. roku. Cesarz kazał zwi- 
naé obóz, pod Chalons.i już do. wojska.nie przy- 

R opar OE ect, aoi Con: 


go ipd psspiwągrogoiy l iq y 
= Aleksandrya 4 września. Kwestya przekopu 
kanału Suez zdaje się teraz stanowczo, jest TOZ- 
strzygniętą. Skoro Francya oświadczyła że, nie 
chce tego przedsięwzięcia wspierać w, drodze u- 
rzędowej, Anglia wpływem swoim. spowodowała 


"tad turecki, że cały ten projekt surowym zaka- 
SE wiwódzy. PaE 102W dani enat raz 
dziei tutaj dla nikogo nie jest niespodzianką, nie 
wielka chyba liczbą OOOO ZK 
bierstwie, może w. tem upatrywać zawód swych 
oczekiwań, bo publiczność aż, nadto była na taki 
koniec przygotowaną. Dowodem tego, jest, żę 
Egipt tak malo akeyi posiadał „Teraz zapewne 
pyszne biura spółki rzeko u, wkrótce będa zam- 
knięte, a liczni pracownicy z takowych będą roz- 

uszczeni. Ale nie małą ztąd wyrośnie trudność 
dla p. Lesseps i dla dyrekcyi, bo teraz potrzeba 
złóżyć rachunek z wszystkich bezowocnie wyda- 
' kowanych summ, które do 15 milionów, franków 
wynoszą. Niektórzy sądzą że wice król Egiptu 
nagródzi akcyonarynszom szkody wyrządzone, 
ale wątpić należy ażeby się szezodrobliwość Pa- 


Banda, dla zwiedzenia |. po raz trzeci i ostatni, 
gościnnych-brzegów. Jawy. ACZ RZGIEMOZESZYKN 1 

Po dwódniowej przeprawie, wpłynęliśmy , do 
przystani Surabja, gdzie zajęłam: mięszkanie u 
gościnnego pana „Brumend, pastora holenderskie- 
go. Tu zachorowałam mocno;, do. .febry,. która 
mnie nie. opuściła jeszcze, od czasu pobytu, moje- 
go. w. Sumatrze, przyłączył się jeszcze ogromny 


' ból w krzyżu» jako skutek niewypowiedzianych, 


trudów i niewygód 2 któremi, musiałam walczyć 


<48. Mae 


| szy Egiptu posunąć miałą do zwrócenia 15 mi- 


lionów franków. Najgorszą też do tego chwila 0= 
becna gdyż właśnie rząd zajmuje się uregulowa- 
niem bardzo nadwerężonego skarbu egiptskiego. 
(Schle. tg.) 
Konstantynopol, 1 września, Kabuli: Effendi, jak 
wczoraj donosiliśmy, otrzymał najobszerniejsze 
pełnomocnictwo, ażeby: zaburzenia na. wyspie 
Kandyi rozpoznał i uspokoił. Udał. się więc 
z wojskami posiłkowemi:. na wyspę. W Konstan- 
tynopolu były, dwa tuż po sobie ogromne poża- 
ry, na przedmieściu Haskivi najwięcej przez. ży+ 
dów zamieszkałem, przy których 4 do 500 dó- 
mów, i sklepów spłonęło. Journal de; Constantino+ 
ple powiada, że dotąd'nie podobna obliczyć szko+ 
dy tym pożarem zrządzonej, ale najstosowniej 
byłoby nieszczęśliwym: zarąz przyjść w pomoc: 
Inne wiadomościjęszcze o większem nieszczęściu 
wspominają, bo liczbę; domów w perzynę obró- 
conych ną «1,000, podają, Usiłowania ratunku 
spełzły na niczem,. zwłaszcza przy drugim pożar 
rze w nocy wybuchłym. Bankier :Camondo, iztar 
elita, według sił nieszczęśliwym przyszedł w, po- 
moc; za jego staraniem sułtan posłał 150 namio- 
tów IT ORARO yie na. pomieszczenie w nich po- 
gorzelców przytułku nie, mających. Składki dotąd 


gołoconym, z wszystkiego. mieszkańcom „przynieść 
zdołały. Na nieszczęście obiega wieść, że. ten po- 


ezia żydawpkiego miastą spalić się musi, . co ;się 
też istotnie. wydarzyło, 
jeszcze „trzeci raz miasto palié będzie, i od tego 


bardzo baczną i, pilną ażeby. sprawcę wyśledzić.i 
wykonania zamiarów . złośliwych. nie. dopuścić. 
Już kilka osób. z wieńcami. smolnemi i; lontami 
przyaresztowano: po większej części, należa do 
korpusu. Pompierów, (Bresl. Żty,) 
sbbo i Jaa WI dni QzuGi Hksid» tola. 
«Turyn 15 września. « Powszechnie twierdzą że 
król w łagodnych wyrazach deputityom z legat 
cyi  odmówną da odpowiedź, * Zdanie*tó wszyscy 
członkowie rządu sardyńskiego podzielają: Wpra- 
wdzie' zrazu * cesarz Francuzów chciał, żeby te 
prowincye © przeszły pod "zarząd: Piemontu, i za- 
pewne jeszcze tego pragnie, gdyż niedowierza na 
zasadzie TE 'przekonania się rządowi pá- 
piezkiego ' gabinetu, lecz "niepodobna : żeby” się 
król Wikto tor Emanuel jeszcze większych zawikłań 
nabawiśł, zwłaszczą że teraz podwójńa' prówadzi 
się pólityka;' w ministerstwie spraw zagranicznych 
i'u wód 'pyrynejskich. Legacye "odwołają sie 
bezpośrednio im opieki cesarza, który'/ im tako- 
| wej zapewne nieodmówi; ponieważ Francya wzglę: 
dem legacyi żądnych "nieprzyjęła ma siebie ż0bóż 
wiązań “w° układach z Austryą, a papież odrzu 
i eając wszelkie propozysye 'Prancyi niekoniecznie 
pozyskał przychylność gabinetu paryżkiego. O gło- 
sowaniu| pówsżechnemw Toskanii i Modenie już 
nie m4 mowy. Zdaje się że ajenci *dyplomatyczńi 
wydalonych książąt! poprzestaną” na przekonaniu, 
jakie: mieli w Parmie; gdzie głosowanie powsze: 
chne wydało” teń sam rezultat cö uchwała zgro+ 
madzenia' narodowego. Jedynie liczą jeszcze na 


w «porcie: ahi) jednego okrętu udającego: się tam- 
| że. Zgłosiłam się więc ; tu, 
jącego odpłynąć do: Ameryki; “a: mianowicie do 
| San-Francisco w Kalifornii: Kapitan bez waha: 
nia się oświadczył, /że' gotów: jest dać mi bezpła* 
| tne miejsce nańtę długą podróż. ysb gi 

Z.żalem w sercu opuszczałam te kraje, wyktó- 
rych zachwycałam się niezliczonemi bogactwami 
.prźyrodyy i miałam sposobność czynienia cieka= 


„w_całej-podróżyew--Molukach..j. Celebie... Choro=,| wych spostrzeżeń nad nowemi dlamnie; narada= 


ba ta zatruła pobyt mój w Surabaya; nie mo- 
głam już myśleć» 0. wycieczkach. w.góry; o obej. 
rzeniu ognistej góry Brumo i innych-.osobliwości. 
Przysżedłszy Dieco do zdrowia, obejrzałam mia-. 
sto Surabaya i okolice miałam niezmiernie u- 
przejmego przewodnika w.osobie p. Brumond. ` 

Widziałam meczet, stawiany przez holenders- 
kiego. architekta, najpiękniejszy w, Jawie; wię- 
zienia pizepełnione po. większej części złodzie- 


jami, zakłady wyrobu i naprawy machin paro- 
wych i inńych, w której pracuje przeszło Sześciu» | 


set robotników, farbrykę broni i zbrojownia, do-, 
ki suche, w których naprawiają okręta, połączo- 
ne za pomocą kanału z morzem, It. p, = 
Powróciwszy. »dó\ Batawii, ' znowu /nie wiedzia- 
łam; w którą stronę mam się udać. W Chinach 
widziałam już co_tylko było najbardziej zajmu- 
jącego. Indye angielskie zwiedzałam w pierwszej 
mojej podróży na około świata. Do Australii nie 


mi; obok: których niebezpieczeństwa” na jąkie by- 
lam wystawioną, nikły zupełnie. 4 


Rozdział XIII. 


Droga: zoBatawii do San-Francisco okrąża pra: 
wie" połowę kuli ziemskiej ts wynosi: 150 hil 
przez «morze- Jawańskiey' 2,000 „mił przez morze 


Chińskie, "8,000 milprzez Ocean Spokojny; irasi 


zemw:10,150 mil morskich. oł 
6-go« lipca: poo południu" udałam się na pokład 
trzymasztowego okętu Seneca Baltimore, pod do 


'wództwem kapitana: Feenhagem i a 7-g0 lipca ize 


świtem podniesiono "kotwice: 


22-g0lipea po południu wszczęła się gwałtowna 
burza, która trwała całą noc, 1 zrobiłą nam dóz 
Dnia. następnego. wpłynęliśmy na. 


syć._. szkody, my. 
Ocean Spokojny pomiędzy wyspami Luzon i Kor- 
mosa, i odtąd przez dwa miesiące, nie widzieli- 


dopiero około: 150,000. piastrów (9,000 rrsr.),,, 0- | 
żar był skutkiem podpalenia, gdyż po pierwszym | 
pożarze znaleziono. groźby, że. następnej nocy re- | 
Teraz zagrożono,, żę się | 


samego miejscą pożar się zacznie. . .Policya jest | 


| trawy. > t 
(dzi, obiera sobie dobrowolne'wygnanie; "pó có? 


długą tymczasowość. Lecz i tu potrzeba wyznać 
że zaprowadzenie namiestników dopełnia. się bez 
najmniejszego wpływu rządu tutyńskiegó, gdyż 
księstwa zupełnie własną kierują się wolą. 


W Perugia przykre zaszły zaburzenia między 
Szwajcarami. Komendant miasta rodem Sżwaj- 
car, nie chciał się przychylić do żądania dymissyi 
nie, których żołnierzy także Szwajcarów; której 
domagać się mieli prawo, na zasadzie zawartej 
kapitulacyi. Ztąd przyszło -do oburzeń Szwajca- 
rów, “dalej do wzmocnienia straży, aresztowań, i 
walki 'w której kilku Szwajcarów ranioto, a. sku- 
tkiem czego natychmiast 20 Szwajcarów” zbiegło, 
a nazajutrz'znowu 80 za ich przykładem poszło. 
dtt u (Schl. Ztg.) 


Artykuł Consliżutionnela, dawszy' Włochom po 
raz setny: zapównienie, że interwencyi nić będzie, 
łagódzi nieostrożności artykułu! Monitora, oddaje 
bowiem hołd prawości i zacności! ladzi,, którzy 
Włochy m4 dzisiejszej dródze postawili. Prawda, 
że w dalszym ciągu wyłuszcza powody, dła któ- 
rych pólityka Prancyi pragnie powrotu książąt, 
dowodząc, 'że kraje jak Toskania i księstwa nie 
będą: mogły” zapomnieć” o? swej” sómoistności i 
przystać na to by zostały 'prowincyami Piemontu, 
przypuszcza on że po przejściu pierwszego'zapa 
łu żałować” będą: odpychanych "dziś * książąt i 
wzdychać| za odzyskaniem 'dawtej autonomii. Co 
do żalw za wydalonemi *książętami, ż góry mó 
żna: zapewnić Constitutionnela," że tego pewnie 
nie będzie. Co zaś do żalu za autonomią, nowe 
instytucye zyskane' przez -połączenie z. Piemon- 
tem; ich>sumienne wykonanie;' korzyści jakie zá- 
pewnia' połączenie z państwem ' większem bez 
względu nawet ma wyższe moraloe "o" całość 
Włoch względy, już mógą ' mieszkańców Włoch 
środkowych "wynagrodzić dostatecznie za poświę- 
cenie'mniej ' znaczących a w istocie 'nie' wiele 
przynoszących” praw, do zatarcia do'* szczętu 0> 
wego prowincyonalizmu, który: jel tylko do roze 


działu, więe do zguby doprowadził, W ogóle je- 
WERE "ORIUWWRGANAIA CTE "RECO TEL 


dzieje przyjaciół dynastyj, wydalonych, które dziś 
jak owe papiery na giełdzie 6d lada kilku wier- 
szy wydrukowanych w. jakim półurzędowym or- 
ganie idą w górę lub spadają. - KWYEM 

LZ artykuła tego bowiem wnioskować, by nalo 
żało, że rząd Francuzki powrótu książąt wcale za 
nieunikńony uważać nie myśl, ale że szuka tyl- 
ko drogi,! by sprawę włoską raz w stanowczy 
sposób załatwić. * Artykuł ten zresztą nie tyle się 
zwraca do Włoch jak do Anglii, wzywająć w tèr- 
minach synipatycznych, prawie pieszczących, by 
pódałd rękę Frańcyi i wspólnie z nią żaprowa- 
dziła pórządek za Alpami,” w sposób mogący 
wszystkich interesowanych zadówólnić.' To" ósta- 
tnie będzie "prawie niepodóbrneńm, 'zawgże' któś 


| wyjdzie "nieżadowólony. “Listy” bówiem” świeże 


z(Włoch zapewniają, że pomimó ' przeciwnych 
dowodżeń dyplomacyi, trudno jest wyobrazić. sot 
bie niepopalarność ciążącą ná” wydalonych” dyna- 
styach; najniepopularniejszym jednak jest wspo. 
mntienie żarządu rzymskiego w Rotmatiii. 
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czułam szczególnego pociągu;. zresztą: nie' było | śmy nicy" prócz” nieba i" wody'ł latających na 
| okoła nas mewek. ' 
do kapitana okrętu, ma | . 


26>g0 września "nareszcie, rozległ się dawo 
-s 2 ik ag = , z 
upragnionysokrzyk: Ziemia! a wieczorem leżały 


| przed «nami; brzegi Kalifornii. * ponure'st' puste. 
| Ze | rwszystkich ostron wznosiły" się piaszczyste 
| wzgórza, 'pagie'i; strome; * jednostajności tej nie 


przerywało ani jedno drzewko, ani jedno źdźbło 
„Tu to* pomyślałam sobie; „tysiące lu- 


Dla znalezienia "garści złota! Jakiejżeby” to' od 


 straszającej potrzeba było okolicy, ażebyw niej 
| niel osiadali'chciwi biali, chociażby w niej mogli 
| znaleść krztę upragnionego kruszcu?» 


27:go wrześnią przybył do nas 'przewódnik, i 


wprowadził nas przez złotą bramę (tak nazywają 


wejście): sdo zatoki "San-Francisco. * Przepłynęli- 


śmy! obok "małych wyspsKosich'i Ptasiek inza? 
[rzuciliśmy kótwice przed samem miastem, ' leżą 
jeemro 12 mil'od wejścia dó zatoki, na rozległej 


przestrzeni, 'zasianój  piaszczystemi wzgórzami. 


Domy porozrzucane w'okoóło,' nie są jeszcze u- 


ważane "jako należące do miasta; 'leez pónieważ 
miasto szybko wzrasta, wkrótce zagarmie domy te 
'wiswójrobręb:” Miastem nazywają tylko część le- 
żącn dt brzegów, w której znajduja się: drewnia- 
ne ńadbrzeża portu i „magazyny. Cała ludność, 
wraz_z..ludnością._przedmieść,—wynosi przeszło 
60,000 dusz. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


_ OSTATNIE WIADOMOŚC. . 
Londyn, 19 września, +: Ostatnia poczta,przywio= 
zła ż Kalkutty, wiadomości, po/27 sierpnią. Wszy» 
stkie rzemiosła i przedsiębierstwa , w „lndyach,-z 
wyłączeniem tylko rolnictwa będą opodatkowane. 
Akt.rozbrojenia wydąny-podezas:powstania; | zósta- 
je.Da-zawsze w swej mocyrutrzymany:« Rodzina 
królewska: Delhi ana być na; wieczne czasy pozba- 
wiona swych, tytułów. Admirał francuzki zapew: 
ne, flotę kochinchińską do. ;Chin poprowadzi! 
Berlin 20: września. W= wielu pismach znajdu= 
jemy. terąz, uwagi nad izbą wyższą, a/jednoz nich 
najwyraźniej powiada, że jeszeże/przed zebraniem 
się „sejmu maja wybrać nowych członków, ażeby 
izbę panów odwieśdź. od .stawiania„oporu -projer 
ktom.rządu. Ostatnie bowiem posiedzenia sejmu 
dały przykład sprzeciwiania sięizby wyższej do- 
brym. chęciom: rządu. Sesto.) Iuzył1/ 
Paryż, 20 września. Depesza z+Adgieru donosi; 
że w, skutek. napadów, rabunku: i peżóg jakich 
się plemiona sąsiednie smarokańskie dópńściły niet 
dawno ina pograniczu Algieru, spowodowały o gë- 
nerala Esterhazy ;do sposkromienia sich lata wma 
rokańskiej ziemi i nałożenia na. nich wielkiej kas 
ry. Tumes z! powodu artykułu: Coństituttonnełay' o © 
stanie, rzeczy. w. księstwach. włoskich! oświadcza, 
że. Anglia nigdy. nie uwierzy, ażeby wprowadze+ 
nie .dynastyi, napoleońskiej, obyło jedynym 1'pożą+ 
danym. środkiem do, załatwienia tej sprawyi Za- 
przecza takżę, żeby. jakikolwiek: istniało związek 
między eprawą włoską:ja wypadkiem w: Chinach, 
gdyż. „ tam: idzie s 
kich. narodów... gl gł ** ) .eisbgd. sin 
„ Zdirieh, 20 ,wrześnią. ;Wezoraj «skutkiem: przy* 
bycia- kuryere,  francuzkiejgo, znowu: rozżpoczęto 
konferencyę, „między: hr. Colloredo | iq baronem 
Boarqueney, a.posiedzenie trwało trzy godziny. 
Madryt, 18. września. Dnia :15 b.lpi, sSKabylowie 
cofnęli, się od. Ceuty, zostawiając tylko; 50 ludzi 
na stanowisku Serallo,  Wieściooczmiąnie wojska 
są niedokładne, tylko .geńerał „Serrano został za; 
mianowany kapitanem.|generalhyny wyspy Kuby. 
[c W. lisbswo1qgob vdu(dord, Sah Ałg.)sb 
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J s10pi. „doynoispywv AVISAN lotosrysrq o(3isb 
or „ajj 2 czasów. Pogańskich bitwy; <vo > 
to, syn oboswić 4 ółgcZengó rsv OZ tw y 
„Ateik bałakiam'ś' tszetk bemylims.* Nie z taką 
serdecznością przyjmowano innoplemienntych, chy- 
ba,. że, to LA człowiek, znajomy „lab | wehodząe do 
chaty umiał, po imieniy gospodarza; pozdrowić; 'a 
tem, bardziej jeżeli .w jego wodzinnej! przemówił 
mowie. „Jednak. w powszechności, niedowierzano 
cudzoziemcom, ą,nawęt, przez. dumę narodową 
ewien wstręt miano, do nich, i ta. cecha ;charar 
Boca dochowala się do.ostatnich cząsów.. Wszak 
że pomimo tego, „osobisty interes nie mało mógł 
wpłynąć na złagodzenie owego wstrętu; | dlą ter 
o. też, kupiec zagraniczny, przywożący. do kraju 
ub; z nięgo,wywożący towar, „doznawał publi- 
cznej, gościnności. , Nie mało zapewnie przyczy- 
niały się do tego i wyobrażenia religijne: | gdyż 
prawem; gościnności opiekowały się bóstwa: Nú 
meję i Peskia; które za zgwałcenie tego prawa, 
nasyłały powietrze,i mór,- Atad i publiczne dron 
gi (wieszas kielas) nad których bezpieczeństwem 
czuwał bożek Keło-dewas; poświęcone były: go- 
ścinności. krajowej. . Niegodziło:'się; zatem jak 
stare podania głoszą, nikogo;ma takiej dródze 
krzywdzić. /Litwini mieli nawet bóstwo osobne, 
zwane Benłis, trudniące się: kojarzehiem: przyjaź: 
ni. między podróżnymi,i którzy się przypadkiem 
spotkali. , Mówią wreszcie, że: po osadach miej» 
skich. były wystawiane , domy publicznej gościn= 
ności (numejone), gdzie: w czasie idomowychozaą 
burzeń, znajdował cudzożiemiec schronienie Do- 
my tąkie może. dały początek późniejszym doh 
mom, gościnnym, 'służącym za: przytułek kupcom 
czyli gościom zagranicznym. | 
(W.liezbie, zalet cechujących litwina, mogliby< 
śmy pomieścić i jego praeowitość:-enotę będącą 
jednak po części niejako wypadkiem koniecznym 
samego. już geograficznego położenia: kraju iona= 
tury ziemi, | W strefie, półnoenej,ow <klimacienie= 
wątpliwie od dzisiejszego surówszym Ji /wilgo- 
tniejszym, jako (w skraju pełnym błót dio lasów. 
gdzie zatem. uprawa roli i sprzęt polny nie mało 
troskliwości i „trudu wymagały, rolnik (a takim 
od wieków był Litwin) ona próżnowaniu; czasu 
nie trawi}, a znojne trudy osładzał śpiewem;' "co 
było powszechnym mężczyzn: i kobiet: źwyczajem. 
Był zatem, Litwin, z samej potrzeby. 1 pracowi= 
tym. i skrzętoym, bo też niemałe musiał zbierać 
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ie utrzymajie . sdobrajoawszyste | -i> co aipa ale oleas sieni oooidawonyś BISE 
diit ZĘ eM | ami mała jeszcze góspodatka rolna, a tem mniej 
| oświata tówatzyska, na niz Ego zostająca 


4 
zapasy, aby śród długiej zimy głodu nie doznał, 
a napełniona spiżarnia i dla jego rodziny i dla 
miłego gościa, tak w “dzień powszedni jak pod- 
czas uroczystości wystarczyć mogła. v Pracuj a 
jedz potem (per'twora kapens; walgenś, “dosto winie: 
przeleź -płot nim jeść zaczniesz), bo po pracy 
miło. świętować '(darbus 'atlikkus "smagu" sżwęsti ): 
było 'prawidłem ludu: prostego; który w 'potrzet 
bie' i matem ' kontentować: się umiał, idąe'zw rai 
da "przysłowia: mieszkaj | jak móżeśz;* jedź na*ćo 
cię stanie (gyweńk: kaip' iszjalli; walgik' kaip issi 
tenki). © Ozy jednak pracówitość do ttyla w Li: 
twie*eeniono, żeby bezczynny włóczęga aż śmier- 
eip miał być karany, jak*o' tem wspominają sta- 
re' prawa pruskie, "na too dówodów. nie mamy: 
łecz *to pewna, “że prawdziwe ubóztwo! żnajdowa: 
łomysyaweien ole „|Bnosbęars motssoq mri ro 

Litwin skórszym był'dó cżyńu niż do wielo- 
mówstwa, nie łatwó, go też było zbadać, a przy 
małómównośći miał tę zaletę, że powierzoną so- 
bić tajemnicę wiernie dochówywał. Że był mę- 
żnym w bóju, ha trudy wójemńe wytrwałym i w 
potrzebie umiał" gardzić życiem, dowodzić tego 
nig mamy dE in teń świadczą i dzie- 
je ńarodu i zasady jego wiary. “Wrodzone męz- 
twó 1 żądzą zdobyczy, cżyni „go chciwym wo- 
jennej wrzawy, której nieraz szukał, nawet za 
granicą kraju, ofiarująć! swe dzielne ramie jako 
najemińy rycerz, książętom ruskim. I nie dziw, 


boi żaprąwiwszy się z potrzeby do bojów i bo- 


gatych nierdz Kipów, tęsknił ża obożówem ży- 
ciem” gdy wrócił do dómu, gdżie mu Ani łowy, 


stópntń, ' ani wreszcie góściińie lub religijne bic- 
siady i uroczystości, "całego czasu zająć niemo- 
gły: Ztąd pośzło, z6 na' każde wezwanie do bo- 
ja, óckoczó dosiadał konia,” à często sdm Z Ze- 
braną drużyną ha swój rachunek prowadził woj- 
nę, chog W książe był z Sąsiadanii w pokoju, 
i żył (jak hówiono) z kozactwa, niepokojąć szcze- 
gólniej pograhicza Pruss” lub Inflant i oddając 
wet, za, weti Niemcom; za rabunki «Strutterów,: któe 
rzy. | podobnemże bawili: siękożactwem:! Ale te 
bandy. zemstą.i. chęcią! łupów zapalone: były pla- 
ga sąsiadów mie zaś. własnego kraju: bormigdzie 


“L| w dziejach, pogańskiej. Taitwy. niepostrzegamy,:że” 


by. takie „drużyny: nies sząnowąły: w: domu cudzej 
własności, (choć ten zarzut niektórzycim czynią); 
W. niczem. nie „były: one! podobne+do-owych'kon- 
dottierów , „znanych «w: -zachodniej n Kuropie;' 'ą 
szczególniej we! Włoszech, którzy: w "wieku od- 
rodzenia, się nauk, w wieku Petrarki i Dantego, 
po„skończonej -wyprawie, «gdy: mię: było, takiego 
eoby „ich nadal „opłacał prowadzili ma | swój :ra- 
chunek wojnę: ze. swymi sprzymierzeńcami, lub 
własnemi. ziomkamij,. rabowali „wsi. 1 miasta, brali 


| jeńców dó. wykupu, a. zdobycz dla przedaży. Ta- 


kich nadażyć nie, dopuszczało się litewskie ko- 
zactwo., Przy pogrzebie rycerza, czyny: jego bo- 
haterskię. sławili śpiewem Tulisoni i lingusoni, 
a, każdy, starał się zasłużyć, na podobną pochwa- 
łę.. Takie śpiewy - (pagarma gesme) -niehudowały 
wprawdzie. chrześciańskich „uszu: - papieże |: hie- 
wchodząc w to,że Litwini najczęściej! na zasa+ 
dzie prawa, odwetu „srożyli się w. wojnie, zarzu: 
cali owym bąrdom, pogrzebowym, że chwalą tyl- 


“ko nieboszezyków z popełnionych kradzieży, 
| gwałtów i łupiestw. ! lobast ć 


Jak. każdego ńarodu': charakter, | tak również i 
Litwinów: maswa! dodatnią v i, ujemńą © stronę: 
Pierwszą, ile" można było, staraliśmy: się już” po: 
znać; przejdźmy; teraz do" drugiej. o Trzy główne 


| w Litwinach "upatrywano" wady: slekkomyślność, 


żądzę zemsty i skłorność:do pijaństwa: *' Orlek- 


| komyślność posądzali Krzyżacy szczególniej Zmuj- 


dzinów, jak się to pokazuje z listu pewnego sła= 
wnego starosty krzyżackiego" wer 14060d0/W. 
mistrza: pisanegó. Ale przypomnijmy sobie, dlw 
czego tę wadę: przypisywano wówczas” Zmujdzi= 


nom, których opanować tak gorąco pragnęli Krzy- | -i980 


żacy. Zmujdź bowiem niemogąc żadną miarą 
przywykaąć do niemieckiego jarzma, mimo za- 
chęceń i przykładu niektórych ziomków swoich, 
przy każdej zręczności usiłowała: 'go' pozbyć: się. 

Co się tyczy następnych dwóch wad” zarzuca 
nym Litwinom, t. j. żądzy zemsty ii. skłonności do 
pijaństwa, słuszną czyni uwagę p. Kraszewski, 
że jeżeli na owe wady nie z dzisiejszego zapatry= 
wać się będziemy: stanowiska, lecz: się / przenie- 
siemy «do owych odległych wieków, do wyobra: 
żeń wówczas panujących, które: z wiarą i obycza= 
jami przeniknęły naturę Litwy; 
wady rzeczywiście wadami wypadałóby: nazywać. 


kto wie czy te 


Ale weźmy tę rzecz pod bliższy rozbiór. Mówi- 
liśmy już wyżej; że! Litwin z natury nie był sro- 
gim, lecz nie można twierdzić, żeby nić był mści+ 
wym, Uczucie zemsty wypływało z jego pogań- 
skich wyobrażeń tak dalece; że potzytywatlę 80> 


bie za grzech, *za ostatnią hańbę, gdyby poniósł - 


szy krzywdę lub zniewagę, nie użył prawa od- 
wetu. Skutkiem takiego przekonania, (publiczne 
zwłaszcza krzywdy i tó szczególniej” Niemcom, 
jako śmiertelnym wrogom swoim, ódpłacał z li- 
chwą. Obok politycznej, skotym* był Litwin też. 
dó zemsty prywatnej, lecz w tym razie winny znaj. 


dował schronienie 'w/gajach świętych u stóp ot- - 


tatzy, gdzie zapewnie musiał następować układ: 
między 'stronami, przynajmniej nowsi badacze 
przypuszczają bytność tego ródzaju azylów na 
Litwie lubo jasnych "na to dowodów nie mamy. 
Co się tyczy "pijaństwa, wada ta była” wspólna 
niemal wszystkim narodom północy, lećz sklon- 
ność Litwina' do odurzania się miodem, piwem, 
a w dawniejszych jeszcze czasach móże i fermen- 
towanem mlekiem klaczy, nie była nałogiem co- 
dziennym. Karcżem i gospód, w którychby wie- 
śniak dniem i'mocą zdrowie i mienie swoje mar- 
nował, jeszcze wówczas na Litwie ńie znańć, al- 
bo; były: bardzo: rzadkie i' to chyba tylko po o- 
sadach miejskich. Jeżeli więc przebierał miarę 
w napojach, zdarzałó się to*tylko'/ peryodycznie, 
podczas uroczystości powszechnych narodowych 
łub familijnych, "albo też gdy przyjmowano go- 


ścia, Takie uroczystości i biesiady, "na których 
podochocony truńkień zapominał oraz i 6 biedzie 


doczestiego” życia, były po części i odpoczynkiem 
po znojnej pre 1 pokrżepieniem ciata; ° skrze: 
płego nieraz 0 
sza najdogodniejszą Póry do okazania” krewnym, 
przyjaciołom i sąsiadom 'sżeżerej” góścinności 
nn Artykuł ten"wyjęty jest z książki” wydańej w 
Wilniesr bs, p. t. Pismo zbiorowe Wileńskie. 7 
"Pismo to obejmuje kilka rozpraw i zarysów Hi- 
stóryczńych, mjędzy któremi zbiór ułómkówych 
wiadomości 6 uniwersytecie Wileńskim przez ks. 
S Jundziłła b: niegdyś professóra tego” zakłada 
pierweże miejsce zajmuje. Ciekawe są także za- 
rysy przez pa 
książe Ulryk Radziwił, z poezyi i 
tury, Satyra, p. Leonarda Sowińs 
Pycha, Kometa p. Deotymę, Krzyże wojskowe 
p: WE on OB! e aa y „Suwiński nadał nową 
ostat Satyfom . W najznakomitszym ich pisarza 
trasickim, były one dowcipna, lekka, rymowaną 
prozą. W. utworze p. Sowińskiego, , znajdujemy 
obrazowość i liryczność,. połączoną. z. gorzkiem 
owstawaniem na obecne wady, błędne dążenia, 
amoty starego. Dietiuska zebrane .przez :p,, An- 
drzejewskiego są najobszerniejszym artykułem. w 
tym zbiorze, | Znajdują się w ni m 
niektórych wy adków i znakomitych. ludzi w kra- 
ju naszym, z końca przeszłego wieku, a głównie 
skreśla nam obraz towarzyskiego życia majętniej- 


osae itera- 


'ehłodu i wiłgóci, "i eo' najwięk 


J.;Bartoszewięza,| Józef Sapieha | 


ieg9.p.t.Eyr | 


Znajdują się w nich, sjebompi nia | 
z 


szej szlachty polskiej owej epoce. Jest tam ma- | 
teryał do PAR i, Ki której Aoi | byłyby 


ES IUG 
rzęczywiste 


Roach OMA wdowa i jej. cór- 
AS ; EJUS 


rozwiozły wojewodzie zwođdziçiel jednej i 


KASZ FI OLO LI W L, 5 g KRAN 
drugiej, który najprzód prawie zinuszony żenić się | 


z matka; potem ucieka. z NA „matka dostaje 
obłąkania zmysłów, wojewodzie kończy sąmo- 
bójstwem, o.losie córki nie wiemy. © == 

à i Ja Jaroszewicz. i 
z en ri 


| o Glówna Kassa Oszeżędności. UW tygódniu upłynio- 
| ńym dó dnia 6 (18) Września r. b. włacznie, wydańo ksiąt 
żóczek nowych 62, ńa które, tudzież na dawniejsze w 307 


wnioskach złożonó rs. 6009 kop. 45. Na żądanie 144, 
uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok bieżący rs. 
46 kóp. 61). rs. 5106 kóp. 36, i umorzóno książeczek 
oszczędności 43, Przeto uczestników 14458, posiada ka= 


 pitał rs. 751938 kop. 69.—za Naczelnika Krauże, 
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O Wiadomości bibliograficzne, | 
Księgarni» Henryka Natansona przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście. w pałacu JW, hr. Stanisława Potockiego N. 
17 wprost kościoła XX. Karmelitów otrzymała następują 
ce nowe dzieła: Gorzelnictwo u nas w stosunku doinnych 
przemysłów przez B. Alexandrowicza 8ka. Warszawa 1859 
kop. 87;i pół. Juljana Ursyna Niemcewicza, Podróże hi- 
storyczne po ziemiach polskich od 1811 do/1828 r. Wy- 
danie drugie, ozdobione 38 rycinami na stali, wielka gka, 


Petersburg 1859 r. rs. 10, Spiewy historyczne przez 


„Juljana Ursyna Niemcewicza, 16ka rs. 1 kop. 50, 


REG nana 


TEATR WIELKI. Jutro: Rita Hiszpanka. 


w Drukarni J. Jaworskiego.— Wolno drukować— Warszawa dnia 11 (23) Września 1859 r.—Starszy Cenzor, £. Sobieszczański. 
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